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1. S P H A W Y  P O L S K I E .

POLSKA- NIEMCY.
BEE1ISEE EńGEBLATT z 20/3 . /uzupełnienia głosu zna­

nego z prasy/ piszo, żo dokrot graniczny świadomie, czy nic 
swiadomio zamyka drogę do porozumienia gospodarczego i musi wy­
wołać tom przy kr zo j szc zdziwionio, żo joszczo wczoraj oświad­
czano zo strony polskiego M.S.Z., żo nowola do dekrotu gran, acz 

nogo opracowywana jest z kiorównikami polskiej polityki ̂ zagra— 
niesnoj i ma miod na celu urnożliwionio dalszych rokowań. Dzion. 

nik uważa to za dowód, iż w tym pypadku polityka ministerstwa 
wojny i ministerstwa spraw wewnętrznych osiągnęła gorę nad po 

litykę Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
70S8IS CHE ZEIEUEO z 20/3. piszo, żc Polska^bardzo 

prędko pozna z prasy, konni w Niociczoch sprawiła radoac tom 
niozrozumiałom zachowaniom się w kwestji dokrotu granicznego. 
Prawica niemiecka otrzymała nakonicc sposohnosc, na ktorę od 
dawna czekała, do oświadczenia z uśmiochom, żo oto jest dowod, 
iż z Polskę wogólo nio można prowadzić rokowań. Dziennik pod­
kreśla, żo ehsortował z troskę w ostatnich tygodniach i mie­
siącach wyraźny zastój w rokowaniach polsko—niomiockich. Po­
myślny rozpęd, jaki wzięły to rokowania w listopadzie ub.r. 
ustępił wkrótce atmosferze, z której przociwnicy rokowań ko­
rzystali^ smagajęc coraz hardziej wzajomnę nieufność. Strona 
polska przekona się hardzo prędko, żo nowo rozporzędzenio nio 
stanowi podstawy do prawdziwego porozumienia. Polska przez to 
rozporządzanie wytworzyła dla siebie stanowisko, z ktorogo ja­
sno wynika, żo niema słuszności. W tych warunkach - pisze dzie 
nik, należałoby po stronie niemieckiej pragnęc jaknajbardziej, 
by .polityka niemiecka przez jakęs podobne niezręczność, nie 
dała znowu Polsce do ręk atutów, fctor-e obecnie zyskała alei  ̂
siebie. Zdaje się, żo Warszawa, wydajęc obecno rozporzędzenie, 

nie liczyła się z tom, żo rokowania można prowadzić^daloj. 7o- 
bec tego tom konieczniojszo jost jaknajwyraźniej oświadczyć, 
żc żaden rręd niomiocki, złożony nawet z samych przyjaciół po­
rozumienia z Polska, nio będzie mógł uznać obecnego dekretu 
granicznego zp możliwy do przyjęcia rozwięzanio_kwestjx osie­
dleńczej . podstawa do porozumienia w tej sprawio znaleziona 
w locie r.ub.w czasie rokowań, prowadzSnych przoz posła Eau- 
schera, musi być z powrotom przywrócona, jożoli traktat hand1o 
wy ma się stać możliwy. Dziennik kończy oświadczeniom, zo o d o c  
na akcjaniemiecka musi iść w kierunku zaniechania nioboepiocz 
noj metody załatwiania najpierw całkowicie jednego działu rolce 
wad, zanim się pójdzie dalej. Obecni o musi hyc stwarzana na





nowo p o d s t a w a  do r o k o w a ń  i  n a ł o ż y  j ą  zbudować  t a k  s z o r o k o ,  
aby  ż a d n a  p r ó b y ^ r o z b i c i a  r o k o w a ń  po j e d n o  j  i  po d r u g i e j  s t r o -  
n i o  n i o  mogły  mioc t a k  g odnego  u b o l e w a n i a  w y n i k u ,  j a k  t o  l o s t  
o b o o n i o .

^D I E  ̂MENSCHHPlT z 1 5 / 3 .  Hans  Schwann omawia a r t .  
p r a ł a t a  U l i t z k i  w p i ś m i e  "Wog s u r  P r o i h c i t " ,  k t ó r y  ż a l i  s i ę  
n a  p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u  p o l s k i e g o  wobec Niemców. A u t o r  p c d k r o — 
o l a , żc j e ż e l i  k s . U l i t s k a  ma s ł u s z n o ś ć  co do p o m i j a n i a  p r z o z  
P o l s k ę  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  k o n w e n c j i  g o n o w s k i o j , t o  r ó w n i e ż  

t o  samo można p o w i o d z i o c  o N io m c z e c h j  k t ó r o  znów po macoszemu 
t r a k t u j ę ,  i n n o  ^ a r t y k u ł y  t o j ż o  k o n w e n c j i ,  A u t o r  z g a d z a  s i ę ,  żo 
o p r  z y n a l o ż n o s c i  do d a n o j  n a ro d o w o  s o i  r o z s t r z y g a  t y l k o  v/ola 
j e d n o s t k i ,  a l e  z a s a d n i c z y m  t o g c  w a r u n k i  om j o s t ^  aby  i s t n i a ł a  
m ożność  sw obodnego  w y p o w io d z o n ia  t e j  w o l i .  Na G. Ś l ą s k u  z a ś  
w p r a k t y c e  m a ł e ^ k i o d y  r o b o t n i k  możo o tom d e c y d o w a ć ;  by n i o  
n a r a z i ć  s i ę  n a  ś m i o r ć  g ł o d o w ą . P o l s k a  m n i e j s z o ś ć  na  n i o m i o c k .  
G . o l ą s k u ,  t o  p r a w i c  w y ł ą c z n i e  r o b o t n i c y ,  a c h l e b o d a w c a m i  s ą  
p r a w i e  s a m i  Niemcy c n a j b a r d z i o j  n a c j o n a l i s t y c z n o m  z a c i ę c i u .  
P r z e t o ^  ’cażdy ^objaw w o ln e g o  w y b o ru  n a r o d o w o ś c i  p o c i ą g a  za  so b ą  
d l a  r o b o t n i k ó w  n a j c i ę ż s z o  n a s t ę p s t w a  g o s p o d a r c z e  W t a k io m  

o ś w i e t l e n i u  z u p a l n i o  i n a c z o j  w y g lą d a  z d a n i o  Ks* U l i t z k i ,  k t ó r y  
p i s z e  o w r o ś n i ę c i u  p o l a k ó w  w s p o ł e c z n o ś ć  n i e m i e c k ą ,  z k t ó r ą  
c z u j ą  s i ę  z w i ą z a n i .

POLiSEk-Lim.

PKA3L HTSbSK'1 z 1 7 / 5 .  z a m i e s z c z a  s t r e s z c z e n i e  
o s t a t n i e j  n o t y  p o l s k i e j  p . n . " P o l s k a  z g a d z a  s i ę  na  r o z p o c z ę ­
c i e  r o k o w a ń  w K r ó l e w c u . "

0 a ł a  p r a s a  l i t e w s k a  p i s z e ,  żo p r o p o z y c j o  r z ą d u  
l i t o w s k i o g o  co do u d z i a ł u  w r o k o w a n i a c h  p r z e d s t a w i c i e l a  l i g i  
N a r .  p o l a c y  n i e  p r z y j ę l i .  Z a m i a s t  w y r a ź n e g o  w y p o w io d z o n ia  s i ę ,  
czy  ż y c z ą  s o b i e  o n i  u d z i a ł u  p r z o d s t a w i c i o l a  l i g i  Narodów w r o ­
k o w a n i a c h ,  n o t a  p o l s k a  o ś w i a d c z a  t y l k o ,  że  r e z o l u c j a  Pady  L .N ,  
w k t ó r e j  j e s t  mowa o p o ś r e d n i c t w i e ,  p o z o s t a j e  w mocy.

2 .  Z A G A  D N I  S N I  A 0 G Ó I  N 3 .

SYTUACJI POLITYCZNI Nń LITWIE.

LIETUVOS Z IN I0 3  z 1 7 / 3 .  w a r t . w s t . u b o le w a  n a d '  tom ,  
źc d o t y c h c z a s  n i o  z o s t a l i  w y k r y c i  s p r a w c y  z e s z ł o r o c z n e g o  z a ­
machu na  d r u k a r n i ę  s o c j a l i s t y c z n ą  "YńKPYS". D z i e n n i k  omawia 
s z e r e g  f a k t ó w ,  z d a n i e m  jo g o  d o s t a t o c z n i o  p o d k r e ś l a j ą c y c h  r o z ­
p a n o s z e n i e  s i ę  a n a r c h j i  na  L i t w i e . D z i e n n i k  p r z e w i d u j e ,  żo 
" t a m ,  g d z i e  a k t y  t o r o r y s t y c z n e  n i o  u s t a j ą J, a p r a w o r z ą d n o ś c i  
n i e m a ,  n a d c h o d z i  r e w o l u c j a " .  D a l s z e  p r z e w i e  k a n i o  n i e n o r m a l n e j  
s y t u a c j i  w e w n ę t r z n e j  s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  d l a  n a s z e g o  p a ń ­
s tw a  s z k o d l i w o .  Gdy p o c z u c i e  p raw a  z u p e ł n i e  z a n i k n i e ,  możemy 
ł a t w o  z n a l e z c  s i ę  w o b l i c z u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o w a żn y c h  r o z ­
r u c h ó w .

LDSTUyOS AIDAS z  1 7 / 3 .  d o n o s i ,  żo d n . 1 6 . 3 . r b . g a b i ­
n e t  m i n i s t r ó w  l i t e w s k i c h  pod  p r z e w o d n i c t w o m  p r e z y d e n t a  Smotony 
o s t a t e c z n i e  u c h w a l i ł  b u d ż e t  p ańs tw ow y  n a  r o k  1928  w sumio  
253 m i l j . l i t ó w ,  w c i ą g u  t y g o d n i a  b u d ż e t  b ę d z i e  z a t w i e r d z o n y  i  
o g ł o s z o n y  p r z e z  p r e z y d e n t a  K o p u b l i k i .
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BEEP IE C Z EN ST',70.

THE MA N CHE ST SB GU-AKDI/ IT z 16/3. W art .wst. omawia jęc 
kwestję rozbrojenia pisze, że powodu dotychczasowego niepowo­
dzenia szukać należy nie w ustosunkowaniu się do tej kwestji po­
szczególnych społeczeństw, lecz rządów wchodzących w skład ligi. 
Jeżeli nie można osięgnęc rozbrojenia to dlatego, iż Europę* ani 
politycznie, ani moralnie nie jest do niego przygotowana. Propo­
zycje sowieckie maję, conajmniej tę zaletę, iż zmuszę ludzi do po­
stawienia sobie zasadniczego pytania. Nikt nie przypuszcza - So­
wiety zaś najmniej - iż kiedykolwiek propozycje te będę zrealizo­
wane .

THE DA U Y  HEKALD z 16/3 .Kor. z Genewy pisze, iż Polska 
ma nadzieję, iż delegaci Stanów Zjednoczonych wysunę propozycje 
Eelloga jako wzór paktów o nieagresji. Polska woli typ traktatów 
Stanów Zjednoczonych między członkami Ligi Kar. i państwami nie 
nalożęcemi do niej, przeciwna jest natomiast rosyjskiemu typowi 
paktów o nieagresji już istniejących między Kosję i liemcami, 
Afganistanem i Kosję.

THE DAILY NEWS z 16/3. Kor. z Genewy pisze, iż krężę 
tam pogłoski, iż w razie definitywnego odrzucenia propozycji so­

wieckich, przedstawiciele sowieccy zamierzaję wysunęó na czoło 
propozycje Kelloga. Zarówno delegacja amar. jak i sowiecka twier­
dzę, .że nic, o tern nie wiedzę.

THE MANCHESTED GTJAKDIAN z łB/3. samie szcza list do^redak- 
i cji, podpisany przez Bernarda Shava, Lansbury, BenSurner i innych, 
wypowiadajęcy się zaprzyjęciem propozycji sowieckich w kwestji 
rozbroj eniaf

THE MOHNTNG POST z 16/3. Kor. z Genewy, nawięzujęc do 
kwestji rozbrojenia pisze, że Sowiety liczę, iż Turcja poprze ich 
propozyoje rozbrojeniowe.

1E TEMP3 z 17/3.pisze w art.wst., iż Kellog uważał za 
stosowne, nie czekajęc na odpowiedź rzędu francuskiego wyrazić 
publicznie swoje zastrzeżenia w sprawie formuły, potępiajęcej woj­
nę agresywnę, tak, jak ję ujęł Briand, zgodnie z rezolucję przy- 
jętę w •Genewie we wrześniu 1927 r. Obawiać się należy, że teza, 

rozwinięta przez Kelloga, nie przyczyni się do ułatwienia obecnych 
usiłowań Genewy, zmierzajęcych do rozwięzania zagadnienia reduk­
cji zbrojeń na zasadzie zorganizowania arbitrażu i bezpieczexistwa.

L 'INDEPEKDANCE BELCE z 19/3.donosi, że kongres w Wa­
szyngtonie zatwierdził 274 milę.doi. n.a budowę okrętów. M.inn. ma 
być zbudowanych 15 krężowników po 10.000 tonn. Prezydent jednak 
będzie mógł zatrzymać budowę zupełnie lub częściowo w razie zawar­
cia międzynarodowego układu, dotyczęcego ograniczenia zbrojeń.
PEANCJA-NIHMC Y-ANGLJA .

THE TIMES z 16/3.Ker.z Paryża pisze, że artykuł J Seydoux 
ogłoszony w Tim.es z 15/bm. /Porównaj nasz biuletyn Br .65/ wywołał 
duże zainteresowanie w prasie francuskiej. Autor pisze, że obecnie 
opinja francuska uważa zbliżenie z Niemcami za lepsze wyjście z sy­
tuacji od paktu gwarancyjnego, który swego czasu Prane ja byłaby 
wolała. Autor omawia dężenią do międzynarodowego porozumienia eko­
nomicznego, układy między Praneję i Niemcami i pisze, że tendecję 
całego tego ruchu jest nieuwzględnianie V.Bryta-nji. Francuscy prze­
mysłowcy podczas rozmów w tych kwestjach podkreślaję trudnośł
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rokowań 39 wąględu na interesy brytyjskie, Niewątpliwie pisze au- 
" ®konomiozne te układy sę już czynnikiem ważkim w polityce 

europejskiej. Nie wiadomo jednak, czy wynikiem ich - jak to sie 
przepowiada w niektórych kołach - będzie ostateczna izolacja '/

-utor streszcza art .Arnolda Rechbergai który ukazał sie
W t o m k r '  a , którym autor pisze, że fremousko-iiemiookie przy- ? 
mierze militarne jest logicznym -wynikiem zbliżenia.

BEZ! IE0ŹEN3TUC /c.d ./

bPri^iA oe LE.P^ IT PdKISlSE z 228/3.pisze, że za kilka dni gotowa 
będzie odpowiedz rządu francuskiego na notę Kelloga. Przyosobi-
s em zet Imię ci u się Brianda, Chamberlaina i Streoemann© w Genewie 
sdcxa ̂ stwierdzić,że propozycja Kelloga utrzymana w pewnych grani­
cach i ujęta w formułę, ktdrę. należałoby znaleźć, będzie możliwa 

przyjęcia przez państwa należące do Bigi ilar . bez naruszenia 
ich zobowiązań wobec Instytucji genewskiej. Inkieta w sprawie 
paktu wielostronnego przeprowadzona w Londynie, Berlinie, Rzymie 
I lono przez rząd amerykański dała raczej dodatnie wyniki. Kie 
wiadomo jodnak jeszcze, czy rzęd francuski będzie mógł podzielić 
e pog ądy. i obec tego, że projekt Kelloga rozpatrywany jest z ca- 
ę życzliwością przez Quai d'Orsey, należy przypuszczać, iż w koń­

cu następi uzgodnienie tych pgolądów.

rt p IBDE?ENDANCS ROUMAINE z 18/3. donosi z Paryża, że "Excel­
sior dowiaduje się, iż Briand odpowie prawdopodobnie na ostatnia 
no ę Kelloga nowemi sug9stjami, zmierzajęcemi do uzgodnienia obu 
tez, żądając gwarancji dla zobowiązań, zawartych w statucie Ligi 
+r,j>v •'0;n-. sP°s°d nowy pakt solidarności międzynarodowej przeciw­

stawiłby się planom pokojowym Genewy. Praneja jednak postawi wa- 
runex ze gdyby które z podpisanych państw naruszyło umowę, inne 
Odzyskuję swobodę działania.
NIEMCY— Z. 3.5 #H.

DEUTSCHE ilLLGEMEIITE ZEITUNG z 20/3. pisze w art.wst. 
ze szerszy ogoł maro wie, ile już wypadków miało miejsce podob­
nych z aresztowaniem niem.inżynierów, którm. dyplomacja niemiecka 
musiała znosie z niezwykłą cierpliwością. Autor podkreśla, że Czi- 
czerin robi^ wszystko, aby usunęć nieporozumienie. Sprawa inżynie­
rów niemieckich wykazała rażęcę sprzeczność między narodowę poli­
tykę rosyjską wszechwładztwem organizacyj komun!styczn • w Rosji, 
^ora ty^ko wówczas zachowuje linję polityki komisarza spraw zagra­

nicznych, gdy ̂ ona polerywa się z zamierzeniami komunistycznemi. 
i-u or pisze, że Niemcy sę dalekie od tego, aby przyłączyć się do 
państw zachodnich dla wystąpienia przeciwko Rosji, ale i sytuacja 
odwrotna również^jest ped znakiem zapytania. Rosja źle się odpła­
ca za przyjaźń niemiecką, skoro cięgle jeszcze sę możliwe podobne wypadła..

NEUE ZURICHEH ZTG. z 14/3. pisze, że po raz pierwszy 
przy wykryciu spisku w Rosji przeciwko rzędowi sowieckiemu nie wy­
ucza się oskarżenia przeciwko "dziedzicznemu wrogowi /inglji" co 
o yba nie dzieje się przypadkowo. Może nie od rzeczy byłoby uważać 
o za wskazówkę, w jakim kierunku pójdzie polityka rosyjska w n.aj- 

CZ®S -̂9 * ńQst możliwe, że kombinacje De Monsiego wywołały 
Moskwie niezadowolenie i że następ! gwałtowny zwrot w innym kie- 

unku, tj. że SSEH. chce raczej porozumienia nawet z Anglją, niż
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z państwami kontynentu europejskiego, poza ktoremi Sowiety 'opatru­
ją s--? zawsze drżenia dc- interwencji i podbicia Bosji. Luter podkre­
śla, ż0 należy uważać na postępowanie Litwinowa w Genewie, który • y~ 
stępi z odpowiedniemi wnioskami. Wypadki w Zagłębiu donieckie/ wska­
zuję.? jakoby zagraniczny polityka sowiecka przygotowywała zmianę 
frontu w odniesieniu do ńnglji.

DEUTSCHE TńGESZTGę z 16/3.pisze, źe pominąwszy niemieckich 
komunistów, oałe społecze ustwc niem. opowie się za sł iks znos cię kroków, 
poczynionych przez rzęd niem. z powodu aresztowania inżynierów niem. 
tembardziej, że - jak pisze dziennik — wrogowie Niemiec na Zachodzie 
z- zadowoleniem podchwytuję każdę trudność jaka Niemcy spotyka na 
’schodzie. Niemcy wybrały drogę niewięzanis się jednostronnie na za­
chodzie i zawarły traktat berliński z Bosję, która rzadko dawała do­
wody zrozumienia, że stosunki powinny polegać na wzajemności, iresz- 
towania w Zagłębiu Donieckiem w chwili rozpoczęcia rokowań handlowych 
niemiecko-sowieckich, nie były niczem innem, jak "ciężkę prowokację 
Niemiec."

..utor wyraża przekonania, że w Moskwie w końcu zdaję sobie 
z tego sprawę.

THE MANCHESTEN GIMEDIńN z 16/3.Kor. z Berlina pisze, że o ile 
,nie zostanie dowiedziona wina ,<zaar esztowany oh, lub nie będę udzielo­
ne odpowiednie odszkodowania, to nie wiele co pozostajfte z przyjaźni 
sowiecko-niemieckiej.

THE MOBNING POST z 16/3.Kor.z Berlina pisze, iż stanowisko 
rzędu niemieckiego, który zerwał rokowania handlowe z Sowietami po­
pierane jest przez wszystkie odcienie opinji. Niemcy zdaję sobie spra­
wę fe zerwania rokowań ma ogromne znaczenie. Zwiększa ono izolację 
Bosji w chwili, w której przechodzi ona kryzys ekonomiczny. Sytuacja 
jest tego rodzaju, że gdyby nawet konflikt został szybko załatwiony 
i Sowiety dały zapewnienie, iż się nie powtórzy, to jednak ekonomicz­
ne stosunki rosyjsko-niemieckie ucierpiałyby poważnie na dłuższy okres 
czasu.

LE TEMPS z 18/3. pisze w art.wst., iż naprężenie, powstałe 
międny Berlinem a Moskwa z powodu aresztowania inżynierów niemiec­
kich przybiera coraz ostrzejsze formy. Czogo dowodem jest przede- 
wszystkiem przerwanie pertraktacyj handlowych niemiecko-sowieckich. 
Należy sobie uprzytomnić, że pakt ten ma wielkie znaczenie politycz­
ne i może odbić się poważnie nie tylko na polityce zagranicznej Nie­
miec, lecz również na ogólnej sytuacji w Bosji. Moskwa popełniła błęd, 
z którego Niemcy nie omieszkaję skorzystać. Przypuszczenie, iż w ra­
zie zwycięstwa lewicy podczas wyborów w Niemczech sytuacja może ulec 
zmianie, jest błędem. Bzęd lewicowy będzie zmuszony również popie­
rać politykę Locarna i Genewy, która jest podstawę współpracy Nie­
miec z Anglję i Erancję. Pakt, źe Stresemann, który zatrzymał się je­
den dzień w Genewie dla konferowania z ministrami Zaleskim i Titu- 
lescu, hie uważał za stosowne spotkać się z Litwinowem, jest znamien- 
nam wydarzeniem chwili.

3. N O T A T K I  I I N P 0 B M A C J 3 .
THE DAILY TELEGBńPH z 16/3.dowiaduje się,że zostało osięgnię- 

porozumienie pomiędzy rzędem sowieckim i brytyjskiem przedsiębior­
stwem Union Cold Storage.Przedsiębiorstwo to ma udzielić kredytu około 
500.CCC funt.sterl-po podpisaniu kontraktu na odbiór nabiału rosyjsk.

THE TIMES z 14/3.doncsi, że Earl Granville,minister pełnomoc­
ny 'MBrytanji w Hadze został mianowany ambasadorem w Brukseli.

Sir Thomas Hohler ostatnio minister pełnomocny WBrytanji w 
Santiago de Cjile został mianowany ministrem w Kopenhadze.




